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W i a d o m o  я c i  K r a j ó w *. mieysc* ‘ ’ błotnistych wysoko-noga czapla długim
ewym nosom ritynuie podwodne mieszkania k r ty -  

O p ło d a ch  i  bogactw ach p ro w in c ji K ryw a ń sk iey . kliwey żeby, po polach bociany i dobroczynny żó- 
(e Gaeety Tyfliskiey). raw ', podkurczywszy iedinę nogę , czuwaią na r o i -

г. R y b o ł ó w s t w o .  шеііе gady, z k tórych  oczyszczają ziemię. Ogrom-
Prow incya E ryw ańaka pirzerźnięta iest mnó- ne #ich gniazda , zdaleka daią się postrzegać na 

stwem rzek , a stąd obfituie w rybę. W  A raksie  stóletnich wierzbach , i  na starożytnych basztach 
częściey aię poławia kościsty sóm ; we wszystkich w pół zburzonych warowni.
K ara  su, t łusty  karp", a w innych  rzekach i капа- Z drapieżnych p taków  odznaczają s ię :  o rły
łach  b ia ły  wąsacz. Ale panujący gatunek należy ogromney wielkości, i astr zębie nazywane tu ram ta-  
do rod^aiu pirfrągow, ryba hor, we wszystkich wo- ja m i , kirfci, szylgi, ta r  len f j  różnych rodzaiow so­
dach  w mnóztwie się poiawia ; nic zaś porów na- koły.
nem bydź nie może z obfitością tey ry b y  w rze- 4 . Ł o w i e c t w o .  >
kacb, wpadających do ieziora Gogczayskiego ; tam  W okolicach obudwu rzek K a ra su , w y p ły ­
wy ieżdżaią na pew ny połów , i znayduią zawsze ważących, północney z Alagiezow, a południowcy 
ry b y  we dwoie więcey , aniżeli się spodziewają, z A raratu , szczególniey około uyść ich  do A ra -  
G łów ne połowy są w rzekach K obpr-C zay  , A d i-  xu, form ują się niedostępne b ło ta , pokry te  gęstą 
Ja tn a n , i K iziU P K ang C z a j.  Godna rzecz uwagi, że trzciną : tu stadami mieązkaią dziki i ewfffiie dzi- 
tam co miesiąc zjawia się inny gatunek r y b y ,  z kie, w takiem mnóztwie, że niekiedy zrządzaią zn i-  
k tó ry ch  każdy osobne ma nezwisko. W iosną  wię- szepnie  mieszkańcom sąsiednich wiosek, tak , że 
cey się poławia Agiud& an  i Kazak-, la tem Iszch a n , ci zaniechali rozszerzać up raw y  czałtyku, k tó ry  
w jesieni B o d za k t a zimą K egarkur.i* ), B a ch ta t i  tu  szczegóiniey się udaie.
K rin e tu c . Dalsze gatunki nazywaią się A m a r , K o r-  Nad Gogczaiem, osobliwie w okręgu Zodskim,
m ira ch e jt , Co w ar, B eg lu m  i C zali. Naylepszy ga- w Daraczyczagu, nad Abarani, po dolinach gór A - 
tunek  iest l s z c h a n : barw y iest ciemno-błękitna- lagiezańskich i w wądołach pasma A grydagskie- 
wey z buynemi cynkami czarnem i. długości mie- go, tyle iest ieleni, że pola pokry te  są ich  gatun- 
w a do іосіи w ie rszk o w , mięso czerwona i  w y- kami, na które n ik t Sadney nie zwraca uwagi, 
bornego smaku. Tamże zdarzają Aię częste etada dzikich  ba-

3 ogczayake ry b a  słynie w prow ineyech Za- ranow , koz i turów , a n t  Alagiesach , płodzi 
kaukask ich : karaw any po dwieście i trzysta inko  w się *z r ^ ó i n y  gitunytt  ewtlny B v  wir., P a . :  . ! -- 
przychodzą po nią z Gruzyi i innych mieysc. Dla ią,„i>) te zwierzęta uZrzymuią towarzystwo z pe w- 
łowienia rzekę odprowadzają w stronę, a ryba  po- nyir p ta k ie m , k tó ry  przez lato zbiera dla n ich  
zostaie na dnie; ale rzadko zdołaią wszystkę zebrać: suclą traw ę  na z im ę ,  sam zaś żywi się ich gno- 
n iek iedy  więcey połowy ginie i zaraża pow ietrze iem  W  iesieni, po p ierw szych śniegach, pola ca- 
niezngśnym smrodem. Urządzenie regularnego ry -  ł e  lapełniaią się niezwyczaynem mnóztwem zaię- 
b łow stw a na Gogczaiu przyn'» isłoby niezawodnie oy, k tóre , n iem ało  ronią szkody drzewom o w o - 1 
znakomity pożytek , i  dostarczyłoby nader p rzy -  cowym, k tórych  korą wtedy się żywią; polowanie 
iem ny pokarm  dla zachowujących post ścisły w  d a n e  iest iedną z nayprzyietnnieyszych rozryw ek  
kra in ie  Zakaukazkiey. teg> kraiu, lecz skórk i giną bez żadnego użytku.

Są amatorowie gastronomi., którzy, bezwąt- W  głębokich błotnistych pobrzeżach A raxu , 
pienia,podziękują mi fra samo doniesienie, że w pro- w  irpaczait i  wschodnim i w Daramiczagu trzym a- 
wincyi E ry  waaskiey obficie znayduie się w yborny ią  iię bobry, buduiące tam  podwodne swoie osa- 
ga tunek  w ie lk ich  żab zielonych, żółwie piętnaście dy Drogiey wartości iego stroiem, chociaż han- 
furitow ważące i paiąki w odne , k tóre  zupełnie za- d liią  niektórzy m y ś l iw i , w tak  małey iednak i-  
stępować mogą niedostatek raków . ło s i ,  że to na wzmiankę naw et nie zasługuie. Zda-

3. P i a s z n i c t w o .  rziią się tam także i w ydry.
Polowanie to mieszkańcy w ykonywaią po w ię- W  prawincyi E ry  wańskiey, w mieyscach ma-

kszey części przez użycie drapieżnych ptaków, ło  zamieszkanych, zdarzają s;ę takoż w niemałey 
od młodości do tego zapraw ianych. Naylepszy ga- ilości niedz'wiedzie cbsmno-rude i rude , hyeny, 
tan ek  ty ch  p taków  nazywa się T a r ia n , a płodzą wilki niezrnierney wielkości, lisy i kuny białe;cze- 
się nay więcey w D arachn ioczagu  i <Sadagiani. Nie- kilów bardzo mało; dostrzegłem także łasice,tchórze 
mi łow ią  k u r k i ,  gromadami mieszkaiące w prze- i wiewiórki z barw y do sybirskich podobne. Zi- 
padlinach skał, z k tó ry ch  daleko się rozchodzi beł-  mą drapieżne te zwierzęta tak  robią się złośliwe- 
ko tl iw e ich gogotanie, drop ' mnieyszy, ku ropa tw y mi, że, wpadaią naw et do wiosek i do same- 
i  przepiórki , stadami siadające na polach zżętych? go miasta. Koczuiące narody przynoszą niekie- 
czybiski i dub.eltbekasy, trzymające się około r z e k i  dy na rynek  do E ry  wanu skóry zabitych przez się 
i e z io r , szpaki , kupami całemi przelatniące mimo zwierząt. B łam  lisów oddaią za 5 lub 4 abazy *), 
pasących się stad. Z przelotnych ptaków, w pew- K uny  pół-tora i dwa, innych  'zwierząt óddaią ta-
ney porze .oku , legiony nurów, d ropi pospolitych, niey. (d. c . n.) ______ ____
pelikanów, łabędzi, dzikich gęsi i kaczek, okryw aią
brzegi wszystkich w prow incyi rzek  i  iezior, po O śniegach w G łębokie j P ó łn o cy .
__________ __________  W  głębokiey Północy A m e ry k i , ca ły  śnieg

*) Kejgarkuni iest pow szechne n a tw a n ie  b rze - spada na początku zimy. Potym  przy bezchm ur- s  
gow południow ego i  p o łu d n ia  - zachodniego  nem niebie panuie srogie zlmno?>dopóki mgła i 
ieziora  G ogczayskiego , które n ieg d yś stano- powracaiące ptastwo nie obwieści zbliżaiącey się 
w iły  osobny oł^rąg tego im ie n ia , należący do nowey wiosny. Nie dawno spadły śnieg,* we dnie 
X ięs tw a  Siojunigskiego , a  w szczególności nawet, w zatoce Hudsońskiey topnieie na powierz- 
d u w a n e iest wiosce, n a zyw a n ey  p r z e z  T a ta - —----------—r----------------
row  K o b a r  albo K ora l .  M ie jsc e  to  n iczm ier- * \ A b a z  rów na się 20tu kop ie jkom  treb rem , 5  
n ie  iest s ta ro ży tn e  w  A rm e n ii.  * abazow rubel.
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chni, ale w nocy antiwu zamarza, formując slizką 
łodnwą skór ii}' ę, po którey bystrością strzały Ifr* 
cą  sanie i strzelec na swych łyżwach. Podług nie­
go zima w tatoteyszych krainach zgoła nie iest 
nieprzyjemną, a od trwającego polowania zwierząt 
futrzanych, test pora roku nawet naywięcśy oży­
wioną.

Pragniecie w tych  równinach bywe niekie­
dy równie dręczące, iak w piaskach A f r y k i ,  a 
śnieg , któregoby chcia ł ukąsić wędrownik, 
bardziey iesscze powiększa nieznośne palenie w 
gębie » dla tego dosyć często myśliwi na białey, 
okiem nieścignioney p o w ierzch n i , rozkopują pa- 
góreczki ziemi, które robią sobie bobry w ka łu ­
żach, powstałych z deszczów le tn ich , i z pożądli­
wością piią wodę pod niemi będącą, chociażby o- 
na była nayniećzyśęieysza i  zepsuta. Zresztą ie- 
dyny iest pewny sposob utulenia pragnienia , 
to iest, do wrzenia zagotować śniegową wodę. Dla 
tego podróżujący w  tych stronach zimą, zawsze 
małą z sobą kociołek , iako sprzęt nieodbicie po­
trzebny, w którym, roztopiwszy śnieg, do wrzenia 
gotuią śniegówą wodę. Stopniały śnieg gorzkiego 
tylko iest smaku i nie uśmierza pragnienia; p rze ­
ciwnie do wrzenia zagoftowany "i ostudzony, w sma­
ku nie ustępuje naylepszej wodzie zdroiowey. W  
samych tylko lasach, w ędrownik głębokie у P ó ł ­
nocy, może znaydować materyał palny: na równi­
nach  rzadko się natrafia, a mrozy bywaią tak tę ­
gie , że niebezpieczno iest póyśdź daleko po drwa; 
n ie  rzadko p rty tem  śnieg podrzucany wie­
ją, zaczernia powietrze , i dla wędrownika niepo- 
dobnern czyni, przez całą -dobę drogę odbywać.

W  takie zawieie, można pojm ow ać, dla cze­
go Kanadyyczykowie psy swoie tak  drogo cenią. 
Cudzoziemiec śmieie się , widząc ich płacących 
5o f. 8. za trpykę psów małego g a tunku ; wielkie 
mocne psy, iegÓ zdaniem, byłyby lepsze, ale i z a '  
nie cena ta wydaie się mu za wysoką. Lecz K a .  
nadyyozyk, zach wycony w swoich saniach, na nie­
ścignioney okiem ró w n in ie , od mocne у zawiei, 
nie zna zgoła, w iakim k ierunku  leży dóm iego; 
droga doń zawalona śniegiem, głębokim od lociu 
do i s tu  stop; p łatk i śniegu tak gęsto około niego 
padaią, że nawet psów do sań sw ych zaprzężoiych 
n ie  widzi *, niema żadnego ra tunku , musi zgnąć. 
P ie rw ey  on kierow ał p s a m i , teraz zostawuń o- 
etrości ich  czuciu wyszukanie drogi. Trw oźiym  
iest dopóty tylko, dopóki one z niespokoyntścią 
szukaią ; lecz zaledwo przodkowy pies rzuci się 
biedź , iuż w ie  z pew nością, że ś lad  znalezimy; 
prędzey odstrza ły  leci on teraz po cieńkiey tko- 
ru p ie  śniegu, któraby się załamała pod cięższymi 
psami» i rych ło  dosięga swoiego, albo innego zna­
jomego domu. Czasem podróżny, za lepsze poczy­
tn ie  zatrzymać się, póki wieia nie przeminie, Ц6- 
r& rzadko byw a długa i rych ło  po niey następu­
je  piękna pogoda. K iedy  czasem kilka  dróg idz- 
chodzi się w różnych kierunkach  , psy , pom mo 
naydelikatnieyszego czucia, nie mogą poznać, któ­
r ą  miant л і е  chce  iechać ich  pan , wtedy wy­
przęga ie daie im nieco karmu; potem wykopu­
je  - sobie w  śniegu łożysko , kładzie przy sobie 
s t rz e lb ę ; psy kładą się naokoło niego, i  rychło 
wszystkie zasypiaią snem. głębokim. Tym  sposo­
bem  podróżny noc spoko у nie przepędza, pomimo 
wielkiego oddalenia od wszelkiego mieszkania 
ludzkiego, i niedbaiąc na wycie wilków naokolu- 
tedko. Myśli o rodzinie i domu, i nazajutrz pow­
staje zd row y  świeżemi siłami. Z  tego się oka- 
Euie; że i pośrzód śniegów można bydź udręczonym 
nifm oiey  straszliwcm pragn ien iem , iak wśrzód 
piasczystych pustyń spiekłey A fryki,  i że, zako­
pawszy się w śniegu, można przy należytey ostro­
żności spać ciepło i bezpiecznie, w ten czas, 
k iedy  term om etr skazuie k ilka stopni niżey ze­
r a  , a srogi przeszywający "w ia tr , mógłby śmierć 
zadać każdem u, k tobykolwiek zasnął na wierz­
chu  śniegu. (Edimb. new. philos<i Journ.)

Głębokość n iektórych  m órz i  ieziór.
M urteńskie iezioro 217'. Jezioro Annesy 200'. 

Jezioro Nęufęhatelekie 4oo\ Jezioro Firwaldszte- 
terekie "600—1З00'. Jezioro Tańsk ie’ 720'. Jezioro

Gnarda 900'. Jezioro Zug 1200'. Juago-Maggiore i 
Brteńśkie 2100'. Geneweńskie 9 5 o'. Jezioro Boden 
85o—2200'. Jezioro Ta у w Szkocy i, w niek tórych  
m iejscach  więcey З000'. Jezioro Górne i H u ro ń -  
skie w A mer. Póło; 900' głębokości śrzedriiey. J e ­
zioro E r ie  120'. T itokaka w P eru  połtrdniowem i 
Baykal w ^tossyi Soo' śrzedniey głębokości. Jezioro 
Przybylińjskie w górach K arpackich  1200'.— Ł  tego 
się okazuje, że wielkie ieziora równają się w głębo­
kości n iektórym  morzom , a nawet przewyższają. 
T ak  np. morze Bałtyckie i K asp ijsk ie  nraią nie 
więcey iak 4oo'śrtedniey głębokości; morze Nie­
mieckie 1200', a morze Srzódziemne przy brzegach 
Genueńskich 900— 180o'. Głębokość Oceanu w 
wielu m iejscach  aiedosiągniona. Za pośrzednic- 
twem pionu, iak wiadotuo, nie można było dosię­
gnąć daley, iak 6000 stop. {G.S.P.)

t O potrzebie uczen ia  p ływ a n ia .
W  dzienniku politechnicznym Dinglera u- 

mieszczone iest wezwanie do wszystkich rządów, 
ażeby zwróciły uwagę na sposoby, do uprzątnięcia 
nierzadko zdarzających się przypadków tonienia 
ludzi, z przyczyny nieumiejętności pływania. W  
rzeczy semey: jeżeli uznano za rzecz potrzebną, u- 
czyć / młodzież ieżdzić konno i innych  ćwiczeń gim ­
nastycznych i do tego osobno wznoszone bywają 
zakłady, czemuzby przy wszystkich większych za­
kładach ednkacyynych, nie ustanowić i uczenia się 
pływania? Jeżeliby do teg o , czyni uwagę tenże 
dziennik, przydane było postanowienie, ażeby -na 
morskie, rzeczne i inne statki, nie byli przyyoro- 
waui na parobków inni ludzie, tylko umiejący do­
brze pływać, tym sposobem potrafionoby uniknąć 
wielu nieszczęść. (Ж . I*.)

Sposob od (Sławni i  R d z y  w  zboiu.
Zzt radą PP. P rćvót i d-’Arcet, we Francy! i  

Szwaycaryi wielu zaczęłó z pomyślnością używać 
moczenia nasion przed zasianiety w most w orze ko- 
perwasu miedzianego i wodą rozwiedzionego w a­
pna palonego , dla wyniszczenia, osobliwie ;w zbo­
żach iarych  , główni i rdzy. P. d’A rce t  mniema, 
iż możnaby do tego używać także roz tw oru  oxydu  
miedzi w zgniłey urynie; lecz żeby uryna iak ney- 
więcey miała ammonieku , potrzeba ią gnoić nie 
mniemy, iak dwa tygodnie. (M . P .)

O S t r z y ż e n i u  i a  g  n i ą U
W  1826 roku , Towarzystwo rolnicze depa rta ­

mentu N izszey-S ekw a n y  przeznaczyło nagrodę dla 
gospodarza, k tóryby najw iększą liczbę owiec tak 
c h o w a ł , iżby mógł otrzymać iagnięta od i5  g ru ­
dnia do i 5 lutego, i  k tóryby kazał strzydz też ia­
gnięta w czerw cu i lipcu następnym, zachowując 
ie do strzyżenia na nowo w* rok polem. P. L u ­
dw ik  D a rg en t  z Gerpuwi/Lu, odpowiedział życze­
niu towarzystwa , od którego wysłani komissarze 
udali się na mieysce i sprawdzili rzeczywiście to 
działanie.Pięćdziesięcioro.iagniąt było ostrzy żonych 
12 sierpnia, a piędziesięciorc drugich r.  następnego, 
dla tego,zęby można było zrobić porów nanie wełny. 
Piędziesiąt boczniaków, które miały wełnę i8to- 
miesięczną, dało każde runo 5 funtów i 4 uncye 
wełny mytey na nich. Piędziesiąt' innych rocz­
niaków, k tó rych  wełna była roczna, dały tylko 3 
funty na r u n o 5 ale dodawszy te 3 funty  do 2ch 
funtów  i pół poprzedzającego strzyżenia, otrzymu- 
ie się z jagnięcia 6  u асу у więcey, aniżeli z iagniąt 
strzyżonych w 18 m ies iącu , co okazuie korzyść 
ze strzyżenia iagniąt tym sposobem. Nie przestali 
kommissarze na przekonaniu się o tey p ie rw sze j  ko­
rzyści: było rzeczą koniecznie dla nich potrzebną o- 
znaczyć na jde lika tn ie jszą  różnicę tego rodzaju w eł­
ny, i równio im, iak i kommissyi połączpney okaza­
no, że wełna poczną iest miąższe, sprężystsza i n ie­
co delikatniejsza od i8 to  miesięcznej. (R ui. d e  Sc . 
agron. e t econ.) v

O g ł o s z e n i e .
O d W ileńsk iego  R ząd  а G ubern ia lnego .
1 P rz y  wzięciu Szlachcica H ippo li ta  Ł a b a -  

nowakiego , p rzyw ódzcy  b an d y  zb u n to w an y ch

X  '



X

przez niego chłn))(5\v ^ l  za to uznanego p rz e s tę p ­
ca P ań s tw a ,  znaleziono pięć p ieniężnych obli- 
gow , z k tó ry ch ,  a mianowicie: j,siy ap ry la  25 
dn ia  1824 ro k u  od W ileńskiego  Ziemskiego P i ­
sa rza  Józefa Olszańskiego na  5oo rubli ;  2gi a- 
p ry la  2,3 ajpia 1829 ro k u  od Michała B aliń sk ie­
go, C złonka Kommissyi E d u k ac y y n ey  t ia  5oo r u ­
bli; 5oi i 4 ty  od Ju l jau a  P a c a  Pom arnaokiego  
w  1829 го^ а  ap ry la  s 5 , na  18,600 ru b l i  s re ­
b re m  w y d a n e ,  na leżą  w łaśc iw ie  sam em u Łab-i- 
now gkiem u, po  k tó rym  pom ień ione  sum m y pod­
pada ła ,  na osnow ie p ra w ,  koufiąjk^eie i o b róce­
n iu  do  S karbu . 5 ty zaś oblig na 800 czerw , zł., 
w y d an y  przez X ięc ia  G ab ry e la  Ogińskiego K o ­
m o rn ik o w i Paszkow skiem u, a  od niego p rz e la ­
ny O byw ate lce  W ito m irsk iey  z nadpisem  o wzię­
c iu  od uiey 1000 ru b l i  s re b re m  z dozw olen iem  
iey uzyskania  od O byw ate la  Ogińskiego , p o d ­
p ad a  w y b ad an iu  : iak im  sposobem dosta ł  się 
Ł a b a  new sk iem u . Azatym, oprócz uczynionego 
rozporzadaeoia  o nałożeniu  zaprzeczenia  n a  nia- 
ią tk i  wyżey wspom nianych d łużn ików  Ł a b a n o w -  
skiego, o tem , 00 wyżey ies t  w ypisano , ogłasza 
się pow szechnie ty m  końcem , ażeby ci d łu żn i­
cy  Ł abaoow sk iego  nie mogli uależących im roa- 
ią tk o w ,  p rzed  zap łacen iem  przypada iącycb  od 
n ich  d łu g ó w  z p rocen tam i p rzew ieśdź  w inne 
ręce  , p rzez  ró żn e  t r a u z a k ta .  A p ry la  8 dn ia 
18З1 ro k u .  Assesor Józef Szulc.

S e k re ta rz  K ow alouok .
N acze ln ik  S to łu  R om uald  C zarnocki.  (267)

2 Od Litewsko* W ileń sk ieg o  G a b e r  upalnego 
R ząd u  ninieyszem ogłasza się, iż 8tosownie*.dó 
prze dpi sani a P a n a  Cywilnego G u b e rn a to ra ,  na 
odniesienie się Komisyi Ryzkiego Kom issoryao- 
kiego d e p o  uastałego, w zyw aią się życzący do 
ta rg ó w  na d o s taw ę  do Szaw eiskiego i  K o w ie ń ­
skiego W oieuno-C zaso  wych szpitalow różnych  
do  żyw ności , пароіи i rozmaitych rzeczy z a ­
p asó w  i m aterya łow  z tem, -izby oni p rzy b y w ali  
d l a  ta k o w y c h  ta rg ó w  do W ileń sk iey  Izby S k a r -  
bow ey, na term iny  pierwszy 27, d ru g i  28, i t r z e ­
ci ostateczny cggo dnia teraźuieyszego moa a p r y ­
la .  A p ry la  6 d n ia  i 8 5 1 roku . * 

fAssessor Józef Szalo. 
S ek re ta rz  Jam ont.  ( 265)

O b w i e s z c z e n i e .
2 Kommissya S ąd o w a Im iennym  JE G O  IM - 

P E R A T Ó R S K IE Y  M OŚCI R ozkazem  c a  d a in  
18 lipoa 1821 ro k u  w y p ad ły m  dosdzieł i  d ł u ­
gów  J W .  K onstanoy i z X iąż ą t  L ubom irsk ich  
H ra b in y  Rzew uskiey  H etm . P o l.  K o r .  oddziel­
n ie  u s tanow iona ,  ek u tęczn U c  przepis tegoż R oz­
kazu  w  punkc ie  21 zakreślony , ma za p o w in ­
ność do  publiozney podać wiadotńości, że w ro ­
k u  zeszłym i 85o sp ra w ę  d ep o r ta to w ą ,  mieszczą-" 
cą w sobie w zaiem ne m iędzy m a tk ą  a synem  
p re tensye ,  z k a tb eg o rv o w  106 złożoną odsądzi­
ła .  Rozkazy tak  JE G O  T M P E R A T O R S K IE Y  
W Y S O K O Ś C I W I E L K I E G O  X 1Ę C IA  C E SA - 
R Z E W 1CZA, iako  też R ządzącego S en a tu  na  
p o d aw an e  prośby od różnych  osób w sp ra w ach  
l ik  w idacyyuych  do  tegoż R,ządzą«?ego S en a tu ,  
ied n e  objaśnienia , a .  d rugie  spełn ien ia  wym a- 
gaiące, zaskn teczn iła .  In w e n ta rz e  d o  u s tan o w ie ­
n ia  massy m a ią tk u  potrzebne w y p ro w a d z ić  A d ­
m in is tra to ro m  poleciła; niemniey prośby stron, 
r a p p b r ta  A d m in is tra to ró w  , kom m uuikaoye iu r

ry zd y k ey o w  w  nas to lne  reges tra  zapisane i N u ­
m eró w  702 sk ładaiące  z rcze lw o w ała .  Czeg "> d o ­
w odem  są posyłane do JE G O  IM P E R A T O R  
S K 1E  Y W YSOKO ŚCI C E S A R Z E  W 1CZA mie­
sięczne wiadomości. Działo się na sessyi sądowey 
d . i 3 m arca  18З1 r.  w S ta ry m  K o n s tan ty n o w ie .

Z astępniąoy  P rezesa  Kommissyi, W in c e n ­
ty  Jezierski.

C złonek  Kommissyi i K a w a le r  MLkołay P o -  
pow ski.

Członek  Kommissyi A dam  Siedliski.
Członek Kommissyi M ichał Jaw o ro w sk i ,  

.-г- Z astępca Członka Ignacy  K o tkow sk i .
Z astępca Członka W in c e n ty  Szyrm a.
Sekre ta rz  Kom m issyi T a ta ro w s k i .  ( з 64)

2 W e d le  Ukazu J E G O  IM P E R A T O R S K 1E Y  
MOŚCI Samo w ładnącego C ałą  Rossyą, etc. etc. e tc .

U U r. A nton iem u P o d p o ru cz n ik o w i L it .  
P ion ie rnego  ba ta l io n u  i A le x a n d ro w i  p e łn o le ­
tnim, А іе х е т п ,  M iko ła jow i i  D n i t r e m u  n ie le ­
tnim, braciom  , Zofii i E m ili i  siostrom, W y so -  
czynom, ak to rom  s p ra w y ,  Janow i S am b o rsk ie ­
mu i Maeieiowi H o ro ż a m k ie m u  S ta tsk im  So­
wiet. opiekunom  5ci pozew  przed Sąd Ziem. 
P t t u  Ibum eńskiego w mieyson pow tó rney  exe -  
kuoyi, z instancyi Ui*. T om asza  W ie c z o ra  Sędz. 
G ra n .  P t tu  M iń. przy odw ołan iu  gię do d e k re ­
tów  E x d y  wizorskiego 1818 toaia 18 i S ądu  G ł. 
Miń. 2 D ep ar .  1828 iuu ii 26 i  o p ro m n lg o w a-  
uych , d o k u m e n tu  kw ie tacyynego  p rzez  obżłgo 
Antoniego W ysoozyna w im ieniu  w łasnem  i za 
p ienipotenoyą od obżłnch  op iekunów  U r.H o ra i-  
now l wydanego, 1828 febr. 20 w S ądz ie  Głnym  
Miń. 2 D epar .  przyznanego, do p j z w u  18З0 
m arca  28 i inlii 21 po obżłnch  w yuaszanych , w  
Sądiie Ziem. zeznanycb, p rzez gazety St- P e te r s ­
burskie i W ileń sk ie  ogłoszonych, a przez P o l i -  
cyą B łahoczynia St- P e te rsb u r sk ą  obżłnym  w r u -  
czonycb, i za onym i inlii 9 i 8 b ra  6 w  Sądzie 
Ziem. Jhum. na  w szystk ich  obżeh uzyskanych  
dwóch niestannych  d ek re tó w ,  szczególnie o ło i  
S ą d  G łny  M iń. 2 D e p a r .  popraw uiąo  d e k r e t  
exdyw izorski funduszów żałgo: pon iew aż zo b o ­
wiązał lego do  o p ła ty  obżłnym  go tow ey  sum ­
m y, a  obżoh do p o w ró tu '  schedy  w  ta k im  s ta ­
nie , w  jakim  przez  d e k re t  b y ła  w yznaczona i  
dozw olił  z summy wyliozouey po trąc ić  za w szy­
stkie la ta  in t ra ty  , d ek re tem  wyliczone, n a d to  
pozyskać zfuuduszn  obżłnch za w szystkie  w sch e -  j. 
dzie dopełn ione dezolacye; z p o w o d a  iż obża łn l  
do  żadnego u k ła d a  przystąp ić  n ie  życzą , b y ł  
zmaszouym pozw ać ich  do  S ąd u  , a le  obża łn i 
gardząc  p raw em  £ d la  narażen ia  n a  w y d a tk i  
że d w u k ro tn ie  n ies taw a li ,  d la  tego pozyw a po­
ra ź  ostatni i p ro si:  d w a  d e k re ta  n ies tanne  u -  
tw iardz ić  i o p ła tę  w in  n iestannych  nakazać* a 
w  sąmey spraw ie , uznać, po  ob ża łn y ch . p a rę k ę  
dobrze  osiadłego w  tey  gubern ii  obyw ate la ,  a  n a  
fundamencie w y ro k u  S ą d u  Głgo ta x ę  m a ią tk u  i 
pokazane in t ra ty  za dosta teczne uzliawaiącego, 
owszem przez S en a t  u tw ierdzonego , z r .  1818 
maia 7 po d a t tę  objęcia w r .  1829 przez  żałgo 
na  pow ró t  schedy  , i u t r a t ę  corocznie  po i , 3o8 
8r- k . 12 na  obżałnych  z p ro cen tam i k a ż d o ­
rocznie poliozyć, i na  zmuieyszeuie sam my przez 
Sąd Głny zliozoney przeznaczyć , co n im  n a s tą ­
p i ,  exr kucyą  d e k re tń  Sądu Głgo za trzym ać , a  
ce lem  o d k ry c ia  n iedosta tków , i zniszczenia sche­
dy, ak ta  it ikw iiyoyi i  weryfikacyi deterńaino-
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w ać,  poczem  sum m  za dezolacyą i obyła l u d ­
ność  na obża łoych  sądzenia, do  op ła ty  ich zo­
bowiązania, a w razie z aw o d n  iu ek w itac y ą  do 
wszelkiego o M ału y ch  paręozn ika funduszu za­
bezpieczyć, sądzić na obzałnyoh p o w ró t  w y d a t ­
ków  p ra w n y ch ,  iako  staiacych się d o  prooessn 
okazyą, blizszość do  d o w o d u  i odw odu  żałcym 
asachówać, d ecy d o w ać  to  w s z e lk o ,  o oo w Spra­
w ie  proszonem  będzie , a  w ra ie n ia  obżałuych 
nożynie się mogące nchylić  , w  k o ń ca  nastać  
m aiącego  d e k re tu  k o p ią  w ydać .

R o k u  i 85o g b ra  ю  d n ia  W o ź n y  niżey 
podpisany  św iadczę ,  iż tego pozw u kopią wi<?f- 
n ą  z au ten tyk iem  w  sp raw ie  W JP „  Tomasza 
W ie c z o ra  Sędz. G ran .  P t t a  M iń. W W J P .  A n ­
to n iem u  P o d poruozo . L i t t .  P ionierńego b a ta ­
l ionu , A le x a n d ro w i  pe łnole tn im , a  w nieletnośoi 
zostaiącym A lex eh łU , M ikołaiow i i Dm itrem u 
brac iom , Zofii i  E m il i i  siostrom W ysoozynom , 
pod  opieką J W W .  Jan a  Samborskiego i Macieia 
H oroźańskiego  S ta t .  ŚoWiet. zostaiącym, iako za- 
d u e y  w  M ińskiey  G ubern ii  niomaiącym osiadło- 
ści, i gdzieby mieszkali n ie w ia d o m o ,  do  d rzw i 
S ą d u  Gigo Miń. 2 D epar . ,  gdzie n a s ta w a ł  o- 
stateozny w y ro k ,  p rzybiłem , (podpisano) Je rzy  
Jan o w ic z  Ziem . P t t u  Miń.

Hofcti i 85o mca gbra  18 dn ia  n a  Urzędzie 
JE G O  1 M P E R A T O R S K 1 E Y  M OŚCI Z iem skim  
P o w ia tu  M iń. s tan ąw szy  osobiście J P a n  W o ­
źny  wyżey w yrażony  t a k o w ą  re lacyą p odane­
go p o zw u  zezn a ł  i to  sw e zeznanie  w  p ro to ­
k ó le  a k ty k ao y o w  i  zeznań  w łasną  rę k ą  pod­
pisał, do  zeznania  przy la łem  i że iest w  księ- 
иаѵЬ świą(i?®ę (podpisano) M iński Ziemski P i­
sa rz  T o n o  «z Żołąuź . (26З) (L . 5 .) I-i. vGy.

P o z w a la  się J tak o w A o  r.  i ! /3o liótopeu;* »?i, d .  
oddzie lny  C enzor M ińsk i F ran c iszek  Słabnie wioz.

5 N iżey  podp isany  m aiąo  o d  S tar .  H ln -  
d y o h an n y  B e rk o w e y  Assowey za dokum en tem  
a ssek u racy y n y m  iipew nioną  sum m ę ru b l i  srebr.  
200 z należności teyże  Assowey od W .  M au­
rycego  P ro z o ra ,  uprasza  publiczność, ażeby n ik t  
b ez  w iedzy  moiey w  żadne  u k ła d y  z pomie- 
u ioną  Aespwą o nabycie  d e k re tó w  n a  P ro zo -  
rz e  nzyskanyoh, n ie  w chodził.  (260)

Jan k ie l  H irszow icz Sakowicz.
s %► .
5 D om  n a  p rzedm ieśc ia  Z arzecza pod ty -  

' tn łe m  T eresp o l ,  z d w ó m a sk lepam i, lo dow nią ,  
ogrodam i w a rz y w n e m i  \  frn k to w y m  , ze s tay -  
n ią , w ozow nią  i s ianożęoią, od dn ia  чЪ te raźn iey- 
ezego m ca a p ry la  wypuszcza się w  areiidowną> 
possesyą; życzący p rze to  za a ren d o w ać ,  d la  n -  
mó,wienia się o cenę, r a c z ą  zgłosić щ  do w ła ­
ścicie la  szlachcica *ana D an ilew icza  , raieśzka- 
iącego  przeciw  Ratusza  w  do m u  Poznańsk ie ­
go na dole od alioy . ( ‘269) ..

W o l n o  d ru k o w a ć  czasowy oticmeyster 
P o d p u łk o w n ik  R u tkow sk i.

3 P rzy n a le żn e  do fo lw a rk u  Rybiszek pod

O bsenracye
m eteoro log i­

czne .

^***6TaToU serw acyi. |  W y so h o ić B a ro m .  | W y s .  Ther t R e  a u  I Г W i a t r y .

!d . 8 godz. 2§ w ieczó r*  27 cal. 8 lin. ^ n,j 

Id . 10 godz. 5 rano 1  27 — 9 — 9  — 1

1 +  i 5  stopn i. |
I +  W * ---------

+  = 5 ---------

I Północno-W scbod. 
Wscho.dni. 
Północno-W schód.

k im , a d ru g a  na Oszmiai^skim, o raz  sianożęoio 
i  ogród  na P o p ła w ac h ,  wypuszczać się b ęd ą  w  
d. c 5 ap ry la  r . b .  w  a r e n d ę  roczną lo b  t rz e c h ­
le tn ią .  Życzący p rze to  wziąć k o n t r a k t  n a  o n e ,  
małą się w  d . 22 a p ry la  zgłosić do  fo lw a rk u  
R ybiszek , Inb  przed  tym  term inam i do ma«ą- 
tk u  Н огоЗпёу do  p le n ip o te n ta  J W .  H rab iny  
W ąsó w iczo w ey .  (267)

P  r  z e d  a z.
rj Podaie się do wiadomości p u b liczn ey ,  

że w fabryce  sukisnney  J W .  Senatora Novos- 
silzoff w Słonitnie ; znayduie się od cz terystu  
do pięciuset postawów sukna różnego k o lo ru  
i  gatunku, w cenie od ru b l i  s re b r .  1 kop. 5o, 
do ru b l i  s r .  6  i wyżey arszyn. O prócz tego 
znayduią się w znaoziney ilości kaz im irk i,  pół- 
sukienka, (draps de  dames i  d raps de zephyre) 
zwane, chustki różne i t, d.

Z aprow adzony w tey  fabryce 4 od k ilku  
miesięcy, now y i łatwieys;:y sposób robienia su­
kna ; dozwala właścic ielowi p rz y  sprzedaży o -  
nego, odstąpić dwadzieścia p rocen tów  od c e n y ,  . 
za iaką toż sukno dotąd przedaw anem  było .

Pod ług  żyćząnia k u p u iący ch ,  sukno to mo­
że bydź wprbst z f a b ry k i ł wydaw ane iuź stem- 
powanenj i dekatyzowanem , lub  też w stanie 
swoim pierw iastkow ym. Za trw ałość  i piękność 
nadanego na suknie lustru , fabryka z a rę c z a ;  0- 
raz upewnia, że szerokość i  długość sukna przez 
stempowanie niezmnieysza się bynaymniey. O- 
b o k  tego uwiadamia s i ę ,  f że sukno Słonimskiey 
fabryki,  iest gęste, mocne i z dobrego m aterya- 
łu :  maiąc zaś na sobie przez defcatyzowanie po­
większony buli* , tiic.wciąga wody i  n ie  p rzy y -  
muie żadnego p \ ł o .

Duponts D y re k to r  FabFyki.
W o l n o  d ru k o w a ć  ^Wileński Czasow y P o -  

l iom eyster  K o rp u s u  Ż a n d a rm ó w  P o d p ó łk o w u ik  
R u tk o w sk i .

?
А р е н д а .

8 Желающіе в з я т ь  въ аренду ста р о сть ©  
Волницкое и Толицкое на іо  л ѣ т н ій  срокъ,щиіпа- 
я. съ 12 «щреля і 85 і  года съ п л а теж е м ъ  к в а р т ы  
въ Казну, благрводять  пожаловать въ Г. Вил- 
комѣрь, и осведомитьс.я въ? т р а к т и р ѣ  въ домѣ 
Червинскаго о т ъ  принятаго.

\А  т е  ті d  «.
8 Ż yczący  wziąć w  a r e n d ę  S ta ro s tw o  ff le- 

ln ick ie  iToliokie n a  te rm in  loc io lo tn i j ioząo  od 12 
ap ry la  18ЭТ ro k u ,  z o p ła tą  k w a r ty  do S k a rb u ,  
raoz4ą «głosić się d o m .  W iłk-omierza i pow ziąć 
wiadom ość w  t r a k jy e rz e  w  d o m u  C zerw iń sk ie ­
go od w jazd u .  ---------------

P r e n u m e r a t a .
Od dnia lgo teraźnieyszego miesiąca 

kwietnia , zaczął się drugi kwartał pre­
numeraty na Gazetę Kuryera Litewskie­
go mieyscowey: cena zwyczayna : na pa­
pierze zwyczńynym rubli sr. 2 k. 25, 
na białym r. sr. 3 k. 25.

b th n  pow ietrza.

Po chmu)tno.
Pogoda.
Pogoda.

D r u k a r n ia  Л .  M a rc in o w sk ie g o . ^
D ozwala bij§ di;vkqwap* W ilno . i85 i. d. 1 0  kwietnia.

C b n z o r  L eo n  M oroński.
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